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na  jednoznacznie  w ielk i w p ływ  na organizację  kościelną  w  M ołdaw ii i  W ołosz- 
czyźnie.

D ruga część  zatytu łow ana  „Bizancjum  po Bizancjum , a rozw ój instytucji ru
m uńskich  (1453—1750)” pośw ięcona  została  oddziaływ aniom  kulturalnym , praw no- 
ustaw odaw czym  i relig ijnym  diaspory  greckiej w  Rumunii. A utor  skoncentrow ał 
uw agę  przede w szysk im  na analizie  problem atyki zw iązanej z obiegiem  w  księstw ach  
naddunajskich  greckich  rękopiśm iennych  zbiorów  praw nych  św ieck ich  i k ościel
nych, ich  oddziaływ aniu  na  m iejscow ą  działalność praw odaw czą  oraz stosunek  
do lokalnego  praw a  zw yczajow ego. Poruszone zostały  także  zagadnienia  w iążące  
się  ze  w zajem ną  relacją  zachodzącą  pom iędzy  przepisam i prav i l  rum uńskich  
urzędów , szczególnie sądow ych.

N a  zakończenie  w arto  przyłączyć  się  do opinii autora stw ierdzającej, że  od
działyw anie  bizantyńskiej tradycji praw nej m iało  dla całych  B ałkanów , w  tym  
i dla  księstw  rum uńskich, rów nie  w ielk ie  znaczenie  jak  oddziaływ ańie  praw a  rzym 
skiego  dla Europy Zachodniej i Centralnej.

A. Zb.

Sim on  S z y s z m a n ,  Le K araïsm e,  „L’age d’hom m e”, Lausanne
1980, 247.

K siążka  S. S z y s z m a n a  w prow adza  nas w  problem atykę  całkow icie  obcą 
naw et w ielu  historykom . K araim izm , doktryna  religijna  m onoteistyczna  i biblijna, 
jest w ed ług  opinii autora jednym  z w ażnych  ogniw  łańcucha  łączącego  kulturę 
w schodu  i zachodu. N aw iązujący  do ideologii esseńczyków , kw itnącej w  II w . n.e., 
karaim izm  w ykrysta lizow ał się  w  sw ojej ostatecznej form ie  w  w ieku  V III i gw ał
tow nie  rozprzestrzenił się  na B lisk im  W schodzie, w  basenie  Morza Śródziem nego  
i Czarnego w śród  ludów  o różnym  pochodzeniu  etnicznym . O atrakcyjności now ego  
w yznania  zadecydow ało  przede w szystk im  połączenie  sugestyw nych  i  zrozum ia
łych  dogm atów  w iary  żydow skiej z częściow ą  rezygnacją  z doktryny  narodu  w y 
branego  oraz ła tw ość  adaptacyjna  do kultury  regionu, na którym  działały  gm iny  
karaim skie. W edług  Szyszm ana  założenia  dogm atyczne w iary  karaim skiej można 
streścić  w  sześciu  punktach. Są  to  w iara  w  stw orzenie  św iata  ex  nihilo  przez byt 
jednostkow y  (unique) i niem aterialny, przekazanie praw a  boskiego  za pośrednic
tw em  M ojżesza  i  innych  proroków, nakaz dla  każdego  w iernego  sam odzielnego  
stud iow ania  B ib lii w  języku  oryginalnym  tekstu, oczekiw anie  na M esjasza-Zba- 
w iciela , w iara  w  zm artw ychw stanie  zm arłych. O łatw ości adaptacyjnej św iadczy  
jednoznacznie  język  ksiąg  liturgicznych. Znane są  karaim skie  teksty  liturgiczne 
napisane  w  języku  arabskim  i tureckim . W ażnym  elem entem  była  także swoboda 
organizacyjna, różnicująca  poszczególne  gm iny  i ułatw iająca  ich  adaptację. R ozkwit 
i ekspansja  relig ii karaim skiej objęła  okres od V III do X III  stu lecia, a najbardziej 
spektakularnym  jej sukcesem  m isjonarskim  było  naw rócenie  koczow niczych  Cha- 
zarów. N iem niej, m im o  podkreślanej przez autora  odrębności etnicznej i kultural
nej K araim ów , odnosi się  z kart pracy  w rażenie, że gm iny  karaim skie  istn iały  
jak  gdyby  na  m arginesie  diaspory  żydow skiej będąc jednak  w  ciągu  w iek ów  w  n ie
ustannym  z nią  konflikcie. Za w yjątek  m oże być  uznany  region  nadczarnom orski 
w  okresie  VIII—X V  stulecia.

Sam a  praca S. Szyszm ana  dzieli się  na  dw ie w yraźne  części. Część  pierw sza  
jest  system atycznym  i przejrzystym  w ykładem  dziejów  i doktryny  K araim ów  od 
ich  początków  do .chw ili obecnej. Część druga  pośw ięcona  została  źródłoznaw stw u  
i historiografii zjaw iska. Część ta stoi na znacznie  w yższym  poziom ie  naukow ym ,
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co n iew ątp liw ie  jest efektem  w ielo letn ich  studiów  autora. Dla  czyteln ika  polskiego  
w ażne  jest uw zględnien ie  dziejów  polskich  i  litew sk ich  K araim ów . M artw i nato
m iast fak t  prezentacji niektórych  w ątp liw ych , nie  udokum entow anych  źródłowo  
koncepcji, np. istn ien ia  gm iny  karaim skiej w  czternastow iecznym  L w ow ie. Na 
plus zaliczyć  należy  bardzo bogatą, w ielojęzyczną  bibliografię.

A. Zb.

Jerzy  P e r  t e k ,  Polacy  na morzach i oceanach  t. I: do roku 1795, 
W ydaw nictw o  Poznańskie, Poznań  1981, s. 723.

Jest to now a  książka  w  stosunku  do tom u, który  autor  ogłosił pt.: „Polacy  
na szlakach  m orskich  św ia ta” w  1957 r. w  w yd aw nictw ie  Ossolineum . Ow  pier
w ow zór  doprow adzony  do początku  X X  w ieku, a nie  obecną  w ersję, chyba  m ało  
szczęśliw ie, opublikow ano  w  języku  angielsk im  na  zlecenie  Fundacji K ościuszkow 
skiej w  1978 r. D otyczy  ona P olaków  odbyw ających  m orskie  w ojaże  dobrow olnie  
i przym usow o, dla  zysku, z chęci poznaw czych, w  celàch  politycznych, turystycz
nych  itp. K onstrukcja  pracy: w ykład  w  układzie  chronologicznym  i chronologiczno- 
-geograficżnym , podział m ateriału, nie  uleg ły  zm ianie  w  stosunku  do pierw ow zoru. 
W prowadzono  w iele  now ego  m ateriału, uzupełniono  liczne  rozdziały, napisano  
kilkanaście  now ych  podrozdziałów. Objętość zw iększyła  się  praw ie  dw ukrotnie. 
M ateriał w yłożony  w  książce  z 1957 r. na  331 stronach  m ieści się  w  obecnej 
na  633. U zupełniono  także podstaw ę  dow odzenia  i ilustracje. K siążka  n ie  ma 
am bicji syntetyzujących, autor nie  pracuje  w  zaw odzie  historyka: jednak  ko
rzystanie  z pom ocy  badaczy, do czego  niezbyt często  uciekają  się  nieprofesjo
naliści, dobrze się  książce  przysłużyło. K siążka  J. P  e r  t к a to bardzo użyteczny  
zbiór m ateriału  i każdy  kto  chce  śledzić  m orskie  przygody  P olaków  otrzym uje 
dobry  przew odnik. P ew n ie  ze w zględu  na szerszego  odbiorcę zasygnalizow ano  kilka  
w ątków  należących  do legend  a nie  rzeczyw istości historycznej (np. o rzekom ych  
w ojach  z otoczenia  Sw iętosław y-S ygryd y  siostry  M ieszka  I, którzy  m ieli dotrzeć 
do G renlandii, Janie  z Kolna, czy  dom niem anym  Polaku  w  otoczeniu  Kolumba). 
N iepotrzebnie  jednak  m iędzy  P olaków  policzono  B ogusław a  X  księcia  pom orskiego.

J. Pertek  przygotow uje  tom  II, który  obejm uje czasy  porozbiorow e, liczy  się  
z przygotow aniem  kolejnego, który  dotyczyłby  okresu  po odzyskaniu  niepodległości.

K siążkę  w ydano  starannie, techn iką  ofsetow ą, na dobrym  papierze, zadbano  
też o jej opraw ę  graficzną.

R.K.

Studia  koście lno-historyczne  t. III. T ow arzystw o  N aukow e  KUL  
„Rozprawy  W ydziału  T eologiczno-K anonicznego” 47, W ydaw nictw o  To
w arzystw a  N aukow ego  K atolick iego  U niw ersytetu  L ubelskiego, L ublin
1979, s. 272.

N a  tom  składają  się  dw ie  rozpraw y. Pierw szą: „Sacram entum  dedicationis. 
Obrzęd  pośw ięcen ia  kościoła  i jego  znaczenie  w  dziedzinie  relig ijnej, obyczajow ej 
i  kulturalnej na podstaw ie  źródeł polskich  z X II  w iek u ” (s. 9—137) n ap isa ł o. P a 
w eł S c z a n i e c k i ,  OSB. A utor  k w alifiku je  ją  do dziejów  liturgii, a szerzej 
do relig ijności średniow iecznej Polski. Z aw iera  ona znacznie w ięcej niż  sugeruje 
tytu ł. Sam ym  obrzędem  poświęcenia*  fi ościoła  zajęto  się  w  rozdziale II: „Liturgia 
dedykacji” (s. 37—72), gdzie liturgię  rozum ie  się  nie  tylko  od strony  zew nętrznej,


